
.V  63. Środa 18. Marca 1863. Rok wydania 53.

Z [(orlątkami kosztuje  
w prenum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
niiesięezWe 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t u :  kwarta ln ieBzł. ;  
miesięcznie tz ł .  74 c. w. a.

ln se rcy a  w półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 c en ­
tów od w ie rsza .  — Rekla- 
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.
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na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi 
od 1. kwietnia do 30. czerwca 1863.

d l a  m i e j s c o w y c h   % z ł .  ) ; .  . ,
d l a  z a m i e j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  .  5  z ł .  j w a  u  MS r *

P rze sy ł k i  ( f r a n c o )  odbie ra  K a n t o r  - r S a z c t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  3 4?

Część urzędowa.
W  okręgu  wy borczym dla gmin wiej skich we L w o w ie  po­

wtórnie wybra ny  zos ta ł  dnia dzis ie jszego g rec .  kat .  dziekan i pa ­
roch ks iądz J a k ó b  S z w e d z i c k i .

L w ów ,  1?.  marca  1863.

( Ofiary  na p o g o r z e l c ó w . )
Do urzędu powia towego w Husiatynie nadesz ło  11 zł .  w. a. 

na wsparc ie  pogorze lców w Mielcu i kwe t a  ta został a  p rzes łaną do 
p rze łożonego  władz y  obwodowej  w Tar no wie .

Cz ę ś ć  n i c u r z ę d o w a.
Monarchia Anstryacka.

L n ó w .  18.  marca.  Jego  Excelencya Namies tnik Galicy i finf. 
hrabia M e n s d t f b f f - P o w i ł y  powróc i ł  dziś rano z K ra ko w a .

L w ó w ,  17- marca.  ( S p ł a w  na r z e k a c h  k r a j o w y c h  do  
P o l a k i . )  Z powodu powstania w Królestwie  Polskiem rząd ces. 
rosyjski  w s t r zy m a ł  z nadchodzącą wiosną zupełnie  spław na r z e ­
kach gal icyj skich do K ró l e s tw a ;  w sku tek  czego nasze u rzęda  po­
wiatowe w s t r zy ma ły  wydawanie k a r t  def luidaryjnych do spławu  na 
Wiśle ,  Sanie i Bugu.  W s t rz ym a ni e  spławu  za gr aż a ło  naszemu h an ­
dlowi k ra jow em u dotkl iwą klęską,  znaczne bowiem zapasy  zboża,  
budulca itp. czeka ły  tylko odejścia lodów,  by j a k  w każdym roku 
n tej porz.e popłynąć rzekami  naszemi za gran icę.  Zagrożen i  tą 
klęską kupry z nad Wisły,  Sanu i Bogu udali się w p rzesz łym ty ­
godniu do c. k. Namies tnictwa z p rośbą,  ażeby wyjedna ło  u władz  
ces. rosy jsk ich pozwolenie wolnego spławu i upoważni ło  c. k. 
urzęda powia towe do wydawania ka r t  defluidacy jn jc l i .  R ó w n o c z e ­
śnie udali się ci kupcy do Lwowskie j  izby handlowej  o poparcie  
ich p rośby.  P rzychy la jąc  się do tego  zadania izba handlowa ,  wy ­
siała dnia 1 l g o  b. m. przed południem deputacyę z łożoną  z p re -  
cesa izby p. Breuera  i dwóch cz łonków do Jego Excelencyi  Namie ­
stnika z p rośbą o wyjednanie spiesznej  i pomyślnej  r ezolucyi  na 
iz.cczone podanie s tanu handlowego.  J a k o ż  s ta rania  I zby handlowej  
uwieńczone zostały  najpomyślniejszym skutkiem.  Jego  Excclencya 
Namiestnik,  uznajac ważność i nagłość sp r aw y ,  k tó rej  zwłoka  na- 
• nzić mogła handel  k ra jowy na nieobliczone s t r a ty ,  po rozumia ł  się 
natychmiast  te legraf icznie z c. k. mini s t er stwem spraw zagran icznych  
W Wiedniu  i z c. k. konzu la tem w W a r sz a w i e ,  i j u ż  tego samego 
dnia po południu izba handlowa o t rzymała na podanie swoje r ez o -  
luryę,  ze spław- na Wiśle ,  Sanie i Bugu do Kró les twa  dal szym nie 
Podlega p r zeszkodom,  i ze ró wnocześn ie  c. k. władz.e powia towe 
*o*tały upoważnione wydawać  j ak zwykle  ka r ty  defluidacyjne.  Po 
odebraniu tej r ezolucyi  nad wszelkie  spodz iewanie pomyślnej ,  izba 
handlowa j ako  organ rep rezen tujący  ma te ryalne  interesa kraju,  cz u­
jąc sie obowiązaną  wyraz ić  uczucia wdz. ięczności,  uchwal i ła  na nad-  
?- W y c z a j n e n i  posiedzeniu dnia 12-go b. m. wys tosować  adres  dzięk ­
czynny do Jego Excelencyi c. k. Namies tnika ,  k tó ry  to ad res  naza-  
juirz dnia 13go  b. m. wręczony  zos ta ł  Jego  Excelencyi  przez  depu-  
I«cye z łożoną znowu z prezesa  izliy i dwóch cz łonków.

l Y i c d r n ,  16. marca .  ( K o n f e r e n c y a  w  s p r a w i e  p r a w o -  
d i ta s l i c a  w ę g i e r s k i e g o . )  Dzisiaj zbiera się w Peszcie  zwołana 
Pi‘zez sędziego kurya lnego  lir. Apponyi ,  konferencya do zbadania 
Postępowania w węg ie rskiem prawodaws twie  i sądownic twie ,  i r o z ­
poczyna obrady.  Ponieważ chodzi  tu g łównie  o zażalenia stanu han­
dlowego,  p rze to  powołano t akże mężów zawo du  tego s tanu.  Je szc ze  
"■ ostatniej  chwil i  sędzia kuryalny  wydał  odnośne wezwanie  do 
Przełożonych w g remiach  kupieckich większych miast.  S tan han­
d l o w y  miasta Pesztu j e s t  r ep r ez en t ow any  p r zez  sześc iu cz łonków,  
i ^sz te i iskie  gremium kupieckie miało dać swoim delegowanym in- 
6*rukcy-e, aby żądal i  całkowi tego przy jęc ia  niemieckiej  ust awy u e x -  
1°W( a jeżl iby to nie mogło nastąpić,  aby tylko pod tym w a r u n ­
kiem wzięli  udział  w  dalszych posiedzeniach,  j eże l i  natychmias t  bę -  
dz.ie im zapewnione za prowadzen ie  a re sz tu  wexlowego .  P ó łu rz ęd ow a  
toOnau Z fg .  nie obiecuje sobie wielkich korzyśc i  z tej konferencyi .  
^ rz ęd o w y  ty tu ł  konferencyi  j e s t :  j,Do zaradzen ia  l icznym z a ża le ­

niom pr zez  stan kupiecki zanoszonym przec iw pos tępowaniu wz g lę ­
dem dłużników’ wex!owycl i . ft Refo rma ma się więc ogran iczyć  na 
bardzo  mały za kr es  p raw od aws tw a .

( O kó ln ik  J e g o  E x c e l e n c y i  k an c l e rz u  n a d w o r n e g o  do  p r z e ­
łoż on yc h  k o m i t a t ó w . )  Dla p rzyw rócen i a  k redy tu  w W ę g r z e c h ,  
Je go  Exeelencya,  kanc le rz  nadworny  węg ie r sk i ,  ro zes ła ł  okólnik do 
wszys tk ich  p rze łoż ony ch  komi tatowych,  k tó ry między innemi z a ­
wiera ustęp nas tępu j ący :

„ Z  różnych s t ron s łyszeć się dają l iczne ska rg i ,  iż w o jczy­
źnie naszej  upadłości  h a nd lo w e ,  zawieszenia wypła t  a przyte in  
umowy i dokumenta na zasadzie  uro jonych p retensyi  zeznane  a do 
oszukan ia  p raw rze te lnych  wierzycie l i  dążące,  przeniesi enie tytułu 
własności  i egzekucye,  namnoży ły  sie między klasą handlującą w s p o ­
sób za t rważa jąy ,  l iczba zaś  ich w zra s t a  z każdym dniem w s t r z ą ­
sając k r ed y t  podkopując podstępnie  wsze lkie  p rawne rękojmie.  
T a k  zgubne objawy  niemoralności  wywoła ją  tern smutnie j sze  n a ­
s t ępstwa,  iż sądy j ak się z l icznych doniesień okazuje,  najczęściej  
albo wcale zaniechały śledzić p rzyczyny b an k ru c t w  i podstępnych 
czynów,  lub też nie pos tępowały  w tern z należytą sp rężys tośc ią  i 
surowośc ią  p rawem przepisaną .

Dla zapobieżenia podobnym wypadkom i ukarania podstępnych 
i zbrodn iczych  ban kr uc tw i oszus tw,  powinny b}ć  w każdym z oso­
bna p rzypadku  dochodzone z u rzędu  p rzyczyny  upadłuści  lub z a ­
wieszenia wypłat ,  jeżel i  się zaś okaże,  iz upadłość  j e s t  podstępna 
lub zb rodn icza ,  lub, gdyby  się silne tego  okaza ły  poszlaki ,  w takim 
razie przeciw- upadłemu,  k tóry w razie  pot rzeby natychmias t  u w ię ­
ziony być powinien,  pos tępowanie  karne  rozp oc zę te  być ma.

Żeby  zaś prawu zadość  się stało nawe t  w tych p rzyp ad kac h ,  
w k tó rych  to dotąd zaniechano,  p rze to  poleca się p rze łożo ne mu ko­
mitatu,  ażeby od sądów pod jego  kierunk iem będących z a żą da ł  
spisu wsze lkich  upadłości  hand lowych ,  j ak ie  się w ydarzy ł y  od czasu 
zap ro wad ze n ia  p rawa węg ie r sk iego ,  równ ie  j a k  i spisu pos tępowań  
ugodnych sądom zameldowanych i ich r ezu l t ac ie ,  a j eże l i  w k tó r y m ­
kolwiek p r zyp ad ku  okaże się, iż sądy powinnośc i  swej  nie dop e ł ­
niły,  w takim raz ie  i o ile p rawo na to zezwala ,  sp raw y  te do 
ponowionego  postępowania sądom p r ze k aza ne  być winny .“

Anglia.
L o n d y n ,  13. marca.  ( nM orn in g  P o s t u o in ter ioency i  p o ­

l i t yc zn e j  w  s p r a w i e  p o l s k i e j . )  Dziennik M o r n in g  P o s t  uważany  
powszechn ie  za o rgan lorda Palmers tona,  zamieści ł  a r t } k u ł  n a ­
s t ępujący:

„Mówiono,  że Anglia odmówiła wspó lnego działania z F ran cyą  
na ko rzy ść  Polski .  P ra wdą  to je st ,  lecz tylko w znaczen iu  do­
s łowne  m. Myśl int erwencyi  dyplomatycznej  powsta ła  po r az  p ie rwszy  
w ś ród powszechnych  szemrań  na domniemane p r zym ie rze  między 
Prusami  a Rosyą.  Rząd  f rancusk i  sądz i ł ,  iż konweneya t aka,  j a ką  
mniemano,  iż za w ar ta  zos ta ł a ,  by łaby początk iem koa l ic j i  g r oźne j  
dla E uro py ,  pon ieważ sp rzec iwi łaby  się wyraźn ie  zasadzie n ie in te r-  
wencyi ,  wed ług  której  powszechn ie  się dziś postępuje ;  lecz gdy  
rząd f rancuski  udał  się do Anglii  z żądaniem,  ażeby  się z nim z ł ą ­
czyła  dla napisania do rzą du  p ruskiego  noty,  k tó rab y  nie by ła  do­
zwol i ła  t emu rządowi  z rze c  się z godnośc ią  konwencyi ,  w raz ie  
gdyby t a k o wą  istotnie z a w a r ł ,  r ząd  angielski  odmówił  sweg o  
współdz ia ł an ia .

Gdyby nota t akowa  by ła  napisana,  a P ru sy  nie z r z e k ły  się 
konwencyi ,  to w takim razie pows ta łaby  pozy cyn wywołu jąca ś r odk i  
dal sze i więcej  wojenne.  Gabinet  prze to  angielski  postąpi ł  
bardzo  właściwie ,  odmawiając wspó lnego działania z F rancy ą  w tej 
sp rawie ,  w nadziei ,  że g łos  opinii publ icznej ,  j ak się w Londyn ie  
i w P ar y żu  wyraz i ł a ,  prędz.ej nakłoni  Króla p rusk iego  do wyjśc ia  
ż f ałszywej  pozycyi ,  w k tó rą  wszed ł ,  niżeli pewien rodza j  ro zk a zu  
dyk ta to rya łnego  gab ine tów zagran icznych .

Cóż z tego wynik ło  ? Oto nie masz ju ż  t e raz  mowy o k on ­
wencyi .  S typulacye  jej  zos ta ły  wyt łumaczone .  Wojs ka  pruskie z o ­
s t a j ą na t e ry to ryu m pruskiem.  Rosya  zos tał a sama w walce z zbun-  
towanemi  poddanemi swemi .  Nie s łyszymy już  o pows tańcach  pol ­
skich,  k tó ry chb y  w yd aw an o  wojskom rosyj sk im,  ani o wojskach
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rosy jskich,  k tó ry mb y  pozwolono  ścigać pows ta ńcó w na t e ry to ryu m |
prusk iem.  <

Można powiedzieć,  że konwencya  umarła  śmiercią  na tura lną ,  
gdybyśmy zaś  byli  chcieli  zadać jej śmierć g w ał to w ną ,  w t akim 
raz ie  by łaby  okazywała  żywotność ,  k tó rej  wcale  nie miała.

Z in te rwe ncy ą  skończy ło  się ju ż  wed ług  wsze lk iego podobień­
s twa  do p r awdy ,  i nie pows ta ła  z t ąd  żadna p r z e r w a  p rzy jacie l skich  
s tosunków między Berl inem,  Pa ry że m i Londynem.

Lec z  chociaż gab inet  angielski  odmówił  wspó lnego działania 
z F r a n c y ą  p r ze c i w ko  Prusom,  to jednak wy s ła ł  noty w p rzedmiocie 
powstan ia  polskiego tak do P e t e r s bu rg a  j ak  i do Ber l ina.  Pisane 
są te noty w tonie po jednawczym lecz wyraźnym.  Ca rowi  p r z e d ­
s t awiono po t rzebę  za prowadzen ia  r eform w za rządz ie  Polski  i ob ­
chodzen ia  się z powstańcami  ł a skawie  w raz ie  p rzyw rócen i a  władzy 
rosyjskie j  w Polsce ,  lecz w tonie t ak  p rzyzwoi tym,  iż r ząd naj -  
oh raż l iwszy  nie mógłby się nim obrazić.  _

Prusom zaś powiedziano bez  wątpienia ,  j akby wsze lkie w sp ó ł ­
działanie z ich s t r ony ,  wsze lka  czynna in terwencyą ku st łumieniu 
pows tan ia  w Polsce rosyjskie j  , była niepol i tyczną a nawet  nie- 
n iebezpieczna.  F ra n cy a  p rze s ła ł a  t eż  noty r ządowi  p ruskiemu i r o ­
syjskiemu,  i mówią ,  iż odpowiedź  rosy jska juz nadesz ła .  Rząd  an- 
gielski  nie myśli  i n t e rwe n iow ać  między Carem a powstańcami  poi- 
skiemi,  r adz i  tylko umia rk owa nie  i sp r awied l iwość  i poszanowanie 
u roczys tych  t r ak ta tów’.

Niemcy.
T r z e m e s z n o  , 10. marca.  ( R e f o r m a  g i m n a z y u m  w  T r z e ­

m e s z n i e . )  Z  tu te jszego g imnazyum wydali ło się 38  uczniów klas 
wy żs z y ch  bez p rzyzwolen ia  i bez usprawiedl iwienia ,  dla połączenia 
się z bandami powstańców’, k tó re  tu  i owdzie  w Królestwie  Pol-  
skiem się pojawiają .  Cz te rdz ies tu  zaś uczniów także z klas w y ż ­
szych,  opuści ło g imnazyum i miasto pod różnemi  pozorami .  Zdaje 
się,  iż większa  cześć  tych uczniów należała do bandy,  k tó r e  w dniu 
1. marca w ysz ła  z lasów powickich,  a k tó ra w dniu 3. marca p rzez  
wojsko rosy jskie rozpędzona  zos ta ł a .  Kilku uczniów w potyczce tej 
poległo,  a ki lku ranionych zos ta ło.  Resz ta  u ra towała  się ucieczką 
w g ran ice  p ruskie i częścią powróc i ła  do ro dz iców lub ukrywa  się 
w  różnyol i  miejscach p rzed karą.  W yp a d k i  te w yw ar ły  tak wpływ 
na uczniów’ tu pozos ta łych,  iż o nauczaniu i uczeniu mowy być nie 
może .  Z tego powodu  w yżs ze  klasy g imnazyum zamknię te  już  zo ­
s t a ły,  i n izsze zamknięte być mają.  Z  re sz tą  g imnazyum tutejsze 
od czasu swego  za łożenia  dało powód do częs tych  i s łusznych z a ­
żaleń.  Duch j aki  wiedzy młodzieżą panował,  i j ak się zdaje z pe ­
wnej  s t rony umyślnie podsycany był,  nie p r zyc zyn i ł  się wcale do 
wy ksz ta łcen ia  młodz ieży,  iz nie był  odpowiedni  ani wymogom chwil i  
obe c ne j ,  ani pot rzebom przysz łośc i .  Gimnazyum tute j sze ucz ę ­
szcz ane  było g łównie  p rze z  synów mniej zamożnych rodzin,  k tóre  
z powodu t ańszego życia i s typendyj  dzieci swe tu do szko ły  po­
seł  a ły. Równ ież  p rzyjmowani  tu byli uczniowie  nie mogący do­
s tąp ić  p romocyi  na innych gimnazyach .  Nie może wiec nikogo z a ­
dziwić,  iż w ś ród takich  okoliczności ,  w małem miasteczku bez ż a ­
dnego oddz iaływan ia  z innej s t rony ,  panował  między uczniami ton 
i duch daleki  od p r awd z i weg o  wykszta łcenia  i nauki .  Reforma 
gimnazyum będąca kon ieczną p o t r z e b ą ,  k tóra często zamierzano  
z a w s z e  j edn ak  bez skutku ,  t e raz  nastąpić ma i podobno p rze z  w ł a ­
dzę szko lną za rządzona  już  zos tał a.

Królestwo Polskie.
w  a r s z b w a » 14. marca.  ( U r z ę d o w e  ra p o r t u  w ł a d z  c y ­

w i ln y ch  o p o w s t a n i u . )  D z i e n n i k  p o w .  donosi :  Z  ra p o r t ó w  władz 
cywilnych zamieszcza ją  sie tu ta j  nas tępujące s z cz eg ó ł y :

W  dnin 1. ( 1 3 . )  lutego o godzinie Gej w ieczorem,  7miu Judzi 
uzbrojonych  w dubel tówki  i r ew olw ery  najechało dziedzica wsi P a ­
włowa ,  Te les fo ra  Dziedziekiego,  emeryta,  b. cz łonka senatu,  i po 
odczytaniu mu j a koby  wyrok u ,  odebrało mu życie 3ma wys trza łami .

Zbrodn iczy  ten czyn dokonany na osobie powszechn ie  pow a­
żanego obywatela i g łowy rodziny,  w y w o ła ł  powszechne oburzenie.

Dnia 15. ( 2 7 . )  lutego,  zb ro jny  oddział  buntowników,  w p r z e ­
chodzili  p r zez  ni. K łod aw ę  upr owa dz i ł  z sobą mie jscowego b ur mi ­
s t r z a  Chorze l sk iego.

Pomimo błagań  żony,  k tó r a  się za nim udała,  Cl iorzel ski  p o ­
wieszonym zos ta ł  pod osadą Kiej sze do gminy Kościelce nalezęcą,  
j ednocześn ie  z soł tysem wsi Osiek nazwiskiem Galon.

W  nocy z 18. ( 3 0 . )  na 19. ( 3 1 . )  s tycznia,  p rzyby ło  do wsi 
Klemencice do dóbr  Wodz i s ł aws k ic h  należącej ,  w powiecie Kielec­
kim,  8miu ludzi zb rojnych,  k tó rzy  us i łowali  zabrać  konie włośc ia ­
ninowi Walen temu Samek,  lecz ten przy pomocy sąs i adów ujął 4ch 
z tych ludzi i za t r zym ał  pod s t r aża .  P rzybyl i  j ednak  wkró t ce  
potem w’ ki lkunastu inni ludzie zbrojni ,  odbili p r zy t rzy m any ch  i 
w y s t r za łe m z pistoletu ranil i  mocno w piersi  pomienionego w ło ­
ścianina.

Dnia 2. ( 1 4 . )  z. m., banda bu n to wn ikó w w przechodz ie p rzez 
kolonię T a r a s ,  w gminie P rz ed bó rz ,  guberni i  Radomskiej ,  powiesi ła 
tam pro wadzący ch  z so b ą :  żandarma  nazwiskiem Majewskiego i 
włościanina z nazwiska n iewiadomego.

P rz ec ho dzą ca  w dniu 8. ( 2 0 . )  lutego p rzez  wieś Niemojew,  
w powiecie S ieradzk im,  banda buntowników zabra ła  z soba d r ó ż ­
nika Ba l t aza ra  P redkę ,  k tó ry nas tępnie znaleziony zos ta ł  p rzy d r o ­
dze  p rzywiązany  do d rze wa  wraz  z innym nieznanym człowiekiem,  
obadwaj  zast r ze leni .

W e  wsi Soseńs ka  Wol a ,  w powiecie S iedleckim,  bun to w ni cy  
w dniu 8.  ( 2 0 . )  lutego powiesil i  n ieznanego cz łowieka.

W  dniu 16.  ( 2 8 . )  lutego,  w lesie Barano ws k im pod wsią  
Sniadowką ,  bun townicy powiesil i  p r owadzonego  z sobą z powiatu
Ł u k o w s k i e g o  żandarma .  . ,

Bun townicy w czas ie chwi lowego  pobytu w mieście Opocznie 
za rządz i l i  pod r yg ore m p raw a  do raź nego  pobór  do band.  Pobor  
nie p r zys zed ł  do sku tku ,  a chociaż  za r ząd za ją cy  usi łowali  wycofac 
się z tego k roku ,  to j ednak  nie uspokoi ło s t r w o ż o n y c h  podobnem 
za rządzen iem włośc ian,  k t ó r z y ,  j u ż to  szukal i  p rzec iw ko  temu osłony 
u władz  wojskowych ,  ju ż  tez opuszczal i  swoje s iedziby uchodząc 
w lasy.  Ztąd  pows ta ło  oburzenie  włościan ku s t ronn ic twu  ruchu 
zbrojnego ,  a ze  swej  s t r ony  uczes tn icy  band wywieral i  swą zemste 
na włośc ianach .  Czynne wystąpienie władz  cywilnych i woj skowych  
odwróc i ło  w Opoczyńskiem gr oż ą ce  zt ąd niebezpieczeństwo .

Z r a p o r tó w  wład z  cywilnych,  zamieszcza ją  się tutaj  nas tępu­
jące  sz c z e g ó ły :  Zebrana  w l eśnic twie Ł a z n ó w  w powiecie Rawsk im,  
w obrębie  Poć wie rd ów ka ,  w dniu 17. lutego (1.  m arc a )  banda 
bun towników,  upr owa dz i wsz y  8 kolonis tów £e TY?! Bedzenia.  t a k o ­
wych,  wedle zeznań  innych kolonis tów te jże  wsi,  życia pozbawiła .  
Dopełniona sądownie exbumaryp,  p rzyn ios ła  p rzekonan ie ,  Ze zabici 
tym sposobem zos ta l i :  Fe rdynand  Marks,  Gott l ieb i J an  Szach towie ,  
Bogumił  F ry d ry ch )  K rzy sz t o f  Kind,  Gotf ryd Grams,  Jan  S z ta n g  i 
Fe rdynand  Rechel ,

dn, 7. marca ,  w lesie należącym do dóbr  Szczawin#  K o ­
ścielnego,  w powiecie G o s t y ń sk i m ,  zebrano  Zwłoki  W a w rz y ń c a  
Mułtańskiego ze wsi Sieszyn i 2ch innych nieznanych,  którzy ,  we­
dług  wieści  miejscowych,  p rzez p rzechodzących t amtędy bun tow ni ­
ków,  powieszeni  zostal i .

Do domu Jana Krakowieck iego ,  cha łupnika we wsi Olszówce,  
gminie Os t rołęka ,  powiecie Os tro łęckim,  p rzyby ło  nad ranem dnia 
16. ( 2 8 )  lutego,  3ch nieznajomych ludzi,  i tam zapy ta ws zy  się o 
F e rdynanda  L ask owsk iego ,  komornika z tej wsi,  zabil i  go dwoma 
wyst rza łami .

W dniu 28.  lulego,  J ó z e f  Szy szkows k i ,  wój t  gminy Borki ,  
w powiecie Radzyńskim,  uprowadzony  p r ze z  bandę buntowników,  
zas t r ze lony  zos ta ł  przez,  nicłi pod wsią Laski .

P rz ec ho dzą cy  w dniu 2S. lutego bun townicy p rze z  m i a s t o  
Kamieńczyk w’ powiecie S tan i s ł awowsk im,  uprowadzi l i  z sobą S ta -  1 
nisław a Gąskiewicza ,  k tórego  następnie w lesie po łożonym na t e r y ­
to r yum  gminy Dembinki ,  powiesili .

llosya.
( S p r a w a  p o l s k a . )  P r e s s e  p isze:
Wiadome już  są n iektóre  szczegóły wzg lędem odpowiedzi ,  k tórą  

książę G orc znk nw  udziel i ł  z p rzyczyny  pie rwszych oświadczeń  Franeyi  
wzg lędem spraw y polskiej .  Nota Anglii z 2.  marca,  k tóra domaga 
się amnestyi  i konstytueyi  dla Polski  miała być ba rdzo źle p rzy­
j ę t ą  w P e t e r s bur gu ,  a podczas gdy  żądania F raney i  odpar to g r z e ­
cznie,  i wszelki  k rok lego rodza ju uznano j ako  niestosowne mie­
szanie się w’ w ew nę t r z ne  sp rawy  Rosyi,  nota angielska miała być 
odrzucona  j e sz c ze  bardziej  s t anowczo.  S tanowisko  gabinetu r osy j ­
skiego w obee innych gab ine tów wyjaśnia się z pewnego  rodzaju 
i ns t ruk c j i ,  k t ó r ą  r ep r ez en t an tom  rosyjskim za g ran icą w ostatnich 
dniach p rzesłano ,  a w której  wy łuszczone  są zasady,  s tanowiące 
poniekąd w t e raźn ie j szych  zawik łau iach kierunek poli tyki  rosyjskiej .

Rosyj sk ie  s t anowisko  opiera sie g łównie na następujących 
punk tach :  O koncćsyc dla Polski  inno mocars twa tylko o tyle  upo­
minać się mogą,  o ile to zgadza  się z postanowieniem t rak tatu  
wiedeńskiego /. 1815 roku,  ale nie co do in te rprc tacy i  tych pos ta ­
nowień,  wed ług  k t ó r y c h :  „Ks ięs two  W a r sz a w s k ie  z wyjątkiem itd.
ma być znowu połączone z cesa rs twem rosyjskiem.  Będzie wiec
nieodwołalnie p rzez  swoją  konstytucyą o b o w i ą z a n e . . . .  J ego  ces. 
Mość za s t r zeg a  sobie temu pańs twu,  k tóre ma adininis t racyę od­
dzielną nadać te w ew nę t r z ną  rozciąg łość ,  która będzie dla niegu 
s tosowna .  Oprócz innych swoich ty tułów pr zyb ie rze  ty tu ł  cara,  
Króla Polskiego . . . .  Polacy zos taj ący pod panowaniem Rosyi)  
Ausl ryi  i P rus,  o t r zymają  na rodową  r e p r e z e n ta c ję  i na rodowe in- •
s t y l u e y e ,  wed ług  ksz ta ł tu  pol i tycznej  egzysteocyi  , k tó ry  każdy 
z tych rządów uzna dla nich za  s tosowny i pożyteczny .*

Te postanowienia wed ług  argumentacyi  gabinetu peter sbur -  I
skiego są bardzo  el astyczne,  a ich osnowa daje się właśnie  w da- s
nym pr zyp ad ku  nie mniej na r zecz  r ządu  t łómaczyć ,  k tó ry  ma p r z y ­
zwol ić tak zwane  na rodo we  instytucye nie zobowiązu jąc  go z dru- '
giej s t rony  p rzy jm owa ć  j edne  lub d rugą in te rp re tacyę ,  k tóra  w swo- v
jej doniosłości  mogłaby  nawet  narazić bezp ieczeńs two  rządu,  jak ^
mianowicie p rze z  komisyę armii  narodowej ,  i oddzielenia finansów'' *
Do czego  te k o n c e s j e  doprowadzi ły ,  okaza ła  r ewolucya r. 1831,  1 P
znowu dop rowadz i łyby  do tego  i j e szcze  dalej ,  a mianowicie d° *
zmian t e ry to rya lnych  ze szkodą pokoju europe jskiego ,  j ak to wyją '  M
śniły tendeneye komitetu r ewolucyjnego ,  mające na celu połączeni* jh
i aneksyę  wszystkich  dawnych p ro wi nc j i  polskich Wołyn ia ,  Podol»> 1
Li twy,  Ukrainy,  Galicy i, K ra ko w a ,  Bukowiny,  Poznania,  Gdańska;  1
Torun ia  itd. z Kró les twem Polskiem.  Co do konstytuey i  polskiej 
z r.  1815,  ta da się zmienić podobnie j ak każda inna konsfytucj*1 
np. f rancuska z r. 1830 i z r. 1848,  ale nie usprawiedl iwia  wc»l* 
mieszania się innych mocars tw .  1)0

T o je s t  osnowa zleceń danych rep r ez en t an tom  rosyjskim za 0(̂
g ranicą ,  i z niej widać,  j a k  Rosya  odpowie na os tatnią notę a n g i d '  *
ską.  Gabine t  londyński  z d a w a ł  się niemylić co do prawdziwego



położenia r zeczy ,  i wyd a ł  okólnik do  wszys tk ich m o c a r s t w ,  k tóre  
p o d p i s a ł y  t r a k t a t  wiedeński  z  wezwaniem p o c z y n i e n i a  k r o k ó w  
wspólnych.  S ku tek  tego okólnika będzie z a l e Z a ł  od u k ł a d ó w ,  które 
obecnie toczą się między Wiedniem a Paryżem.

O C r o n i f i a .
— K orespondencie  z Kijowa datowane w  pierwszych dniacli b. m. do­

n o sz ą ,  że  kw estya  w łośc iańska  w guberniach K ijow skie j,  Podolskiej i części 
W ołyńskiej je s t  p raw ie  ukończoną. W iększa  część  włościan p rzystąp iła  do w y ­
kupu, z aw ar łszy  umowy z obywatelami, z k tórych jedn i  podarowali  im znaczna 
część sumy wykupnej,  inni  zaś rozłożyli  tę część  na dość długie  ra ty.  W  n ie ­
których miejscowościach, gdz ie  zarobki są trudne, włościanie  pragnęli  pozostać 
na odrobku dziennem. Należy się  jed n ak  spodziewać, że to nie długo potrwa,
* że wykup ogólny bedzie osta tecznem rozwiązan iem  kw es ty i  włościańskie j.

(Telegrafia  zaa tlantycka.)  „Dziennik jeograficzny“ Pe ta rm anna  donosi, że 
wznowiony został  z gorl iw ośc ią  pro jek t  komunikacyi telegraficznej pomiędzy 
Anglią i Ameryka, — Nie ulega p raw ie  w ątp liw ości ,  że  próbować będą zało­
żenia nowego d ru tu  telegraficznego między Ir landyą i New’foundland. Co sie 
tyczy drogi proponowanej p rzez  s i r  T.  M ac-C linfock, a  idącej p rzez  Isłandyę 
i Grenlandyę do L a b r a d o r u , to takowa p rzeds taw ia  mało w arunków  do u r z e ­
czywistnienia.  W  końcu roku  zeszłego pa rosta tek  „ P o r c - E p i e “ p rz ed s ię b ra ł  
już sondowania ,  pod k ierunkiem p. H o s k in , na ząchdd Irlandyi, a to w p rz e ­
widywaniu p rzyw rócen ia  dawnej linii. — Niek tóre  dzienniki f rancusk ie  uw a­
ż a j *  z a  na jprak tyczn ie jszą  linie zaatlantycka idącą  od w ybrzeża  B re s t  do S a in t-  
Pierre-Micjuelon, a p rojektowaną  p rz ez  pp. Roweit  i  Evans.

— Dziennik  „La lio re-C ronic le“ podaje  n iek tóre  szczegóły o małżeństwie 
syna m aharadży Kaszm iru  z có rką  radży  Clmmba. Maharadża udał sie  na  ce ­
remonię zw iązku  małżeńskiego z całym swym dworem i 10,000 służących. P o ­
darunki ślubne były nadzwyczaj bogate. W ed łu g  zwyczaju, każdy z zap ro sz o ­
nych otrzymał jedną  kiesę, oprócz tego drugą  podobną przy  pożegnaniu maha­
radży. Ślub odbył sie w nocy, z zachowaniem wszelk ich  pr/ .episćw  re lig i i  i n ­
dyjskiej. Nowożeniec ina 9 lat  wieku, a panna  młoda j e s t  zupełnem dzieckiem. 
Ceremonia,  j a k  powiadają kosztu je  rad żę  70,001) rupij,  to j e s t  około 300,000 zł. 
poi., a  m aharadżę około 15 lak, to j e s t  około 5 milionów zł, poi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  16.  marca.  Na nasz dzis iejszy t a rg  spędzono  137 

8zluk wołów i 14 k r ó w ,  a mianowicie z S tan i s ł awo wa  30 sz tuk 
" o ł ó w  i 14 k r ó w ,  z Rozd o łu  2 s tada po 26  i 6 sz tuk,  z Dawido­
wa 14 sztuk,  z Bobrki  12 sz tuk,  z Kamionki  11 sztuk ,  z Nawary i  
28 sztuk ,  z Kijowiec 10 sztuk wołów.  Z ł y c h  sp rzedano  na potrzeb 
•ciasta 89  sztuk  i płacono za wołu,  mogącego ważyć 380  U  mięsa 
1 70 S" łoju 9 4  zł . ,  a za wołu mogącego ważyć 320 'a mięsa i 
40 <($ łoju 75  zł.  50  c.

( K o n t r a k t u  k i j o w s k i e . )  Do G a z e t y  p o l s k i e j  piszą z Kijowa : 
Z an c ze sn a  wiosna,  roztopy  i bezdroże ,  że nie wspomnę rozmaitych 
'••nych k łopo tów ant iekouoinicznych,  szkodl iwie  podziałały ua t e g o ­
roczne nasze  kon t r ak t y .  —  Dzięki  nieznośnej  d rodze ,  kupcy z g r o ­
madzili się nader  poźno,  t ak,  że zamiast  1. lutego,  j a k  zwykle  bywa,  
j a rmark  ro zp oc zą ł  się dopiero 8go,  o cały tydzień później .  Handel  
idzie leni we ■(> i k rok i ,  kupcy narzekają  na mały odby t  p rzywiez io -  
"Jch t o w ar ó w ,  a miłośnicy zakupowania  sk a rż ą  się ze swej  s t rony 
"a b rak  pieniędzy i nie słychaną t rudność  dostania ich z kądkolwiek  
' j akko lwiek ,  pomimo stawienia najpewniejszej  ewikcyi  i gotowości  
1'łacenia bajecznych p rocen tów.  Rzec z  t ak się ma, że po b a n k r u c ­
twach p r ze sz lo r o cz n y rh  k redy t  zupełnie gdz ieś  umkną ł  z naszego 
" id ok rę g n .  i spo lować go.  nie sp osó b ;  l ichwiarze ,  ko rzys ta j ąc  z p o ­
wożenia, biorą po 3 i 4  p rocent  od sta miesięcznie na zastaw,  k tóry 
"adto zapewnia ją  sobie podpisem umów przedażnych .  A że  ta 
“a t rożność,  pomimo swej potworności ,  nie j e s t  bynajmniej  p r z e s a ­
dzoną, najgłośniej  świadczą o tem nowe bank ru c t wa ,  k tó rych  og ło-  
8Zona świeżo cyfra wynosi  2 , 2 0 0 .0 0 0  rub.  Owoż,  w obec takich 
okoliczności ,  j akk o lwiek  dom hr .  Branick iego  spłaci ł  weksl i  swoich 
górą na 2 , 00 0 .0 00  rub. ,  j a kk o lw iek  na czas k on t r ak to w y r oz lo k o ­
wało się tu aż pięć kan to rów bank ier skich  z Be rdyczowa  i Odessy,  
Pieniądze j ak zaklę te ,  k ry ją  się gdzieś  pod ziemią.  Cz arnoks ięzka  
' sseczka k redy tu  byłaby  dla wszys tk ich pożądaną,  ale nikt  je j  wy-  
^-ukać nie może.

Kon t rak ty  p rzeds tawia ją  smutny widok wozu  zag rzę z ł eg o  
" ś ró d  ba gna :  to w ar ó w  nawieziono m n ó s t w o ,  a kupujących ani 
W magazynach,  ani w budach prawie nie w ida ć ;  ludność p r ze cha -  

się tylko z końca w koniec,  w większej  części  j edynie p rzez 
ciekawość zagadu jąc  o ceny p rzedmio tów,  k tó re w  ogólności  nie­
porównanie są t ańsze,  niż w ro k u  p rzesz łym.  A pomyślcie tylko,  
?e mamy tu do dwies tu bud ro zs tawionych  j a k  więcerze  na kupu-  
i®(‘)ch ,  że już  nie wspomnę o rozmai tych kupach t o w a r ó w  na s t r a ­
s a c h .  na r oh o ża rh ,  Bóg wie wreszc ie  do czego poprzylepianych,
1 dodajcie do tego zupe łną  nieczynność w obro tach  hand lowych!  
Prawdopodobnie nie j eden się spa rzy  na gorącem mleku,  i potem 

zimną wodę dmuchać będzie.
O i leśmy zauw aż yć  mogli ,  najwięcej  p r zy w ie z :ono na ko n t rak t a  

.‘‘goroczne r y b ;  sp rze daż  ich nadzwycza j  była chwiejną ,  s tosownie 
0 stanu p o w ie t rz a :  gdy mróz wyskoczy ,  ryba d r o że je ;  gdy  znów 

°^wilż powróci ,  kupcy sp rzeda ją  nawe t  ze s t r a t ą ,  byle się pozbyć 
1 r ąk niebezpiecznego tow aru ,  ci ągłe bowiem zmiany a tmosferyczne,

w sku tek  k tó rych  ryba to ta je ,  to zamarza ,  nadzwyczajnie  są dla 
niej szkodl iwe.  Z tego powodu,  pomimo wielkiej ,  j akeśmy rzekl i ,  
obfitości ryby  na rynku naszym,  świeżej  dostać niepodobna.  Ceny 
j ej  s tosownie  do mrozu  lub odwilży były n as tęp u ją ce ; jes iotra pud 
od 6  do 8  rub. ,  s t er l adź od 4 do 5 rub.  50  kop. ,  biełuha od 6 do 
8  rub, ,  sądak ,  leszcz i ka rp  od 2 rub.  75 kop.  do 8  rub.  Kawior  
sp rzeda je  się w roku bieżącym daleko taniej niż w p r z e s z ł y m ; naj lep­
szy rzadki  z i a rni s ty  płaci  się po rub.  1 kop.  25,  gęs ty  po 45 i 
nawe t  po 30  kop. za funt.

Mączka c u k r o w a ,  k tórej  w p ie rwszych  dniach kon t rak tó w 
sp r ze daw ano  nie wielką par tyę  po 5 rub.  7 0  kop. ,  ku końcowi j a r ­
mark u  znacznie podskoczyła  w cenie,  j a k k o l w iek  cena tu  p r zy to ­
czona była już wyższą od p rzesz lo roczne j .  Ku końcowi  kon t rak tó w 
było na sp rz e da ż  do miliona pudów mącz k i ;  ale sp rzedający  t r z y ­
mają się upornie 6 rub.  75 kop.  za pud. Powiadają ,  że to szybk ie  
podniesienie się ceny spowodow anem zostało  tą okol icznością ,  iż 
hr .  Branicki  pos tanowił  nie sp r ze daw ać  mączki  ze swy ch  dz iewię ­
ciu f abryk,  lecz będzie p rze rab iać ją  u siebie ua cukier .  Co do 
cukru ,  ten uległ losom wbrew przec iwnym,  j ak ich  doświadczy ła 
mączka .  Z początku naj lepszy gatunek  sp r ze daw ano  po 8  rub.  80 
kop.  pud,  drugi  ga tun ek  po 8 rub.  50 kop. ,  a t r zeci  po 8  rub 
20 kop.  Ku końcowi  kon t r ak tó w  ceny j ego  spadły i są  n a s tę p u j ą c e : 
p i e rwszy  ga tunek  8 rub.  70  kop. ,  d rugi  8  rub.  20  kop. ,  t r ze c i  
7  rob.  20  kop. T ak ie  z j awisko  w obec w ielkiego podrożenia mączk i  
cuk row ej  da się wyt łuma cz yć  jedynie g w ał t ow ną  po t rzebą dostania 
go tówki  za towar .

Żyta i pszenicy było na sp rze daż  ba rdz o  du żo ;  lecz skutkiem 
małego żądania tych p r o du k tó w  do Odessy,  kupujących znalazło się 
a rcyn iewielu;  oświadczano,  że pud ży ta  dostać można było po 40,  
a pszenicy po 45 kop.  Niegodz iwa i z wielu t rudnościami  połączona 
komunikacya z Odessą paral iżuje nasz handel  zbożem i p r zyp raw ia  
ziemian o n iepowetowane s t r a t y ,  z k tó rych  wydźwign iemy się chyba 
wówczas ,  gdy kolej żelazna po łączy Kijów z morzem Czarnem.  
Go rza ł k i  do sp rzedan ia  było na kon t rak tach  dosyć sporo,  tak,  że 
niek tó rzy  właściciele gotowi byli sp rzedać  po 85  kop.  za wiadro,  
czyli po 21 */4 kop.  g a r n i e c ;  ale nabywców było bardzo  mało,  i 
sprzeda jący mnsieli powróc ić  do domu,  nie z rob iw szy  nie tylko 
świe tnego ,  ale choćby sza reg o  interesu.  Je s t  to może j e dyny  a r ty ­
kuł  na t egorocznem zb io rowisku  naszem,  ( ż e  o zby tk owy ch  cackach  
nie wspomnę),  k tó rego  niepowodzeniu j ako  nauczce moralnej  danej  
b rowa rom ano m z radośc ią  p rzyk lasku jemy.

Bydła rogatego  i koni niemal całkiem nie wystawiono w tym 
roku  na s p r z e d a ż ;  prawdopodobnie  wpłynął  na to z jednej  s t rony  
upadek bydła dość l iczny,  z drugiej  j ego taniość spowodowana  b r a ­
kiem karmu.  Ziemianie tntęisi  szezegó lna zwracal i  uwagę na t r a n s ­
por t  owiec p rzywiez ionych z Meklemburga ,  z g łośne j  c h w t ł y  s tad 
Lanck oro ńs k ic h .  Ow'ce te,  czyste j  k rwi  Negre t ty ,  dają od 7  do 8 
funtów wełny ,  i wszys tk ie  mają ospę szczepioną.  Bardzo  byłoby 
pożądanem , ażeby  nasi właścic iel e ziemscy nabyli  wszys tk ie  te 
owce  i postara l i  się rozmnożyć  t a k  piękny ga tunek  w kra ju.  Z r e ­
sztą,  kiedy to piszę i wyrażam jako życzenie ,  może  już  nie ma ani 
jednej  z tych owiec na sp r ze d aż ,  gdyż uważa łem,  iż bardzo  się 
niemi inte resowano.

Machiny i narzędzia  gospodarskie ,  k tó r e  ze  zmianą sys tematu  
gospodarowania  ogromnego nabierają w oczach naszych znaczenia,  
na kon t rak ta ch  t e gor ocznych  by ły  dość l ieżnie r ep rez en t ow ane .  
Opró cz miej scowych składów machin i na rzędzi  u lepszonych z fa­
b ryk i  Simensa i Hal skego ,  o raz  w domu hand lowym p. Kaczy ń­
skiego,  k tóry w krótkim przec iągu czasu potraf i ł  zyskać  ufność 
obywatel i ,  mamy tu ki lka o tw ar tych  na czas  j a rm a r k u  kan to rów 
przy jmujących  zamówienia ,  o raz  czasowe  sk łady Cegie lskiego z P o ­
znania i Mentzcla  z B iałe j -Cerkw i. Z aku pó w  i zamówień było dość 
sporo,  a byłoby bez wątpienia daleko więcej ,  gdyby  przesi lenie 
pieniężne nie jednemu drogi  nie za tamowało,  Najwięce j  uczęszczane  
p rzez  ziemian były składy pp. Cegielskiego,  Kaczyńsk iego i Ment-  
zela,  z pomiędzy k tó rych  wyroby  ostatniego odznaczają się umie- 
j ętnem zas tosowaniem do po trzeb  naszej  gleby.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 18. marca.  W c z o r a j  odbyło się w Wiedn iu  pod p rezydencyą  

Jego Ex.  p. mini st ra  s tanu p ie rw sz e  posiedzenie komitetu do u ł o ­
żenia s ta tu tu dla k ró les twa  Lo m b a rd o -w en ec k i e go  w y s ad z on eg o ;  
byli  na niem obecui pp. h r .  Har t ig ,  mini ster  s tanu i konfereneyj ,  
baron B e s t i - F e r ra r i  p rezes  c. k. sądu wyższ ego  L o m b a rd o - w e n e c ­
kiego,  hr .  Marzani ,  w iceprezes  namies tn ictwa ,  kaw ale r  Lesiner ,  c. k. 
pensyonowany  radca dworu ,  kawale r  F e r r a r i ,  depu towany ko ngre -  
gacyi  Lombardo -we nec k ie j ,  p r ó cz  tego refe ren t  i kilku r adc ów  mi- 
nis t eryum państwa.

Posiedzenie zaga jone zos tało p rze mo w ą Jego  Ex.  p. ministra 
s tanu,  w k tó rej  tenże skreś l i ł  ważność zadania komitetu i zapros i ł  
nas tępnie Jego  Ex. p. mini st ra  h r ,  Har t iga  do objęcia p rzewo dni c twa  
p r zys z ł ych  posiedzeń,  na k tó r e  p rzybędzie  j e szc ze  podes ta wenecki ,  
hr .  Bembo,  k tó rego  choroba dotąd w domu za t rzymała .

Obadwaj  biskupi s i edmiogrodzcy rozesłal i  zaproszen ia  na kon­
f e r e n c j e  na ro do w ą  rumuń ską  p rzez Naj j aśn.  Pana dozwolona ,  k tó r a  
w dniu 19. kwietnia w Hermansz tadzie  odbyć się ma.

W  P ary żu  ogłoszony zos tał  wyciąg ze zbioru  dokumentów 
odnoszących  się do s p r a w y  polskiej .  Zna jdu je  się w nim depe sz
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p.  Drouyn de Lhu ys  z dnia 26.  marca  1855  r.  z p r o p o z y c j ą  ż ą d a ­
nia od Rosy i  p rzyw róce n ia  Króles twa Polskiego na zasadz ie  t r a k ­
t a tu z 1815  r. Druga  depesza  hr .  Wale ws k ie go ,  posła f rancuskiego 
w Londynie ,  z dn. 15.  paźdz iern ika 1855 roku,  wspomina o odpo­
wiedzi  gab inetu londyńsk iego.  Gabinet  angielski  podziela sposób wi­
dzenia F ra ncy i ,  nie cbce j e dna k  czynić za w ar c i e  pokoju zawis łem 
od p rzy wró ce n i a  Polski  na zasadzie t r ak ta tó w  z 1815  r. Pomimo 
tego  hr .  W a le ws k i  sądzi ,  iż kwes tyę  polską t r ak t o w a ć  wypada  p rzy  
negocyacyach pokoju.

Depesza p. Drouyn  de L huy s  z dn. 17.  lulego 1863  ro k u  do 
posła  f r ancuskiego w Berl inie ,  wyraża  zadziwienie  z powodu,  iż 
P ru sy  wystąp i ły z neut ra lności .  Z w r a c a  nas tępnie uwag ę  na nie­
bezpieczeńs twa ,  k tó re P rusy  wywoła ły .  P rusy  wyp row ad z i ł y  na 
j a w  kwes t yę  polską,  powstanie było lokalne,  rnoże s t ać się na ro-  
dowem.  Prusy  wys tawi ły  się za raz em  na największe  t r u dn o śc i ;  
s t w o r z y ły  sy tuacyę pełną zawik łań ,  mogącą być ź r ód łe m zawik łań  
dla gabine tów.

Depesza p. Drouyn de Lhu ys  do posła f r ancusk iego  w P e t e r s ­
burgu  z dn.  18.  lulego 1863  r. zw rac a  uw3gę,  iż F ran cya  s ta ra ł a  
się za w sz e  o oszczędzen ie Rosyi t rudności  z powodu  Polski .  Lecz  
sympa tye  dla Polski  są we F rancy i  t ak  powszechne ,  że r ząd czuje 
się rozb ro jon y  p r ze z  opinię publ iczną.  P rzypomina następnie,  iż 
r ep r eze n ta nc i  Europy w Wiedniu s tanowil i  o losie Polski .  Rząd 
f rancuski  nie zapomni  o przyjaciel sk ich  s tosunkach z Rosyą,  nie 
ta i ł  j ednak  p r zed  postem rosy jskim baronem Budbergiem,  iż wypadki  
sp ro wadz i ć  mogą większe t rudności ,  że nacisk opinii publicznej  
s tać  się może si lniejszym,  r ząd p rze to  f rancuski  pragnie ,  żeby Rosya 
sama p o z y c j ę  t rudniej szą  nie czyni ła .  Depesza konkluduje ośw iad­
czeniem,  iż jeżel i  Rosya nic dla Polski  nie uczyni ,  w t akim razie  
będz ie  miała p rzec iwko  sobie opinię publ iczną,  F ra n cy ę  zaś  i siebie 
samą  w p r zy k re m  postawi  położeniu.

Okólnik z dnia 1. marca do a j eu tów dyp lomatycznych f ran ­
cuskich za g ran icą  zawiadamia i c h ,  iż Angl i i  nie p rzy łączy ła  się 
do wspólnych k roków w Berl inie p rzec iw ko  konwencyi  p r us k n - r o -  
syjskiej .  Austrya zaś  nie chciała naganiać konwencyi  w d rodze  
u rzędowej ,  usuwając  się jednak od wsze lkie j  z tego powodu odpo­
wiedzialności .  Depesza j ednak  sądzi ,  iż skutki ,  j a k ie  konw eneya w y ­
w a r ła  nie będą s t racone.  F rancya śledzić będzie wypad ków  z calem 
zajęciem,  na k t ó re  zasługują ,  obowiązk i  jej zgodne  są z o b ow iąz ­
kami dwóch  innych mocars tw.

W z b u r z o n e  usposobienie w P a r y ż u  opiera się na po g ło ­
skach ,  k tó re  zapowiada ją  wypadk i  wojenne,  p rze raż a j ą  wszys tkich  
i p rzejmują obawą.  Tu  należy dw’iigodziuna konlerencya,  k ló rą  m a r ­
sz a łek  Mac Mahoń,  mianowany dowódzcą  obozu pod Chalons,  miał 
z Cesarzem,  tudzież  p rze z  komisarza  r zą do we go  dla budże tu armii 
na posiedzeniu komisyi ciała p rawodaw cz ego  dane oświadczenie ,  że 
C es a rz  chce mieć tego roku armię l iczącą nie mniej j ak  6 00 .0 00  
Judzi.  W e d łu g  ostatnich wiadomości  miało nas tąpić pewne uspo­
kojenie.

Były j e ne r a ł  polski Dembiński,  w liście do paryskie j  7VeC.sc, 
za pr o t es to w a ł  p rzec iw manifestowi Kossutha,  k t ó r y  wzywa  W ę g r ó w ,  
S łowian południowych i Wł oc h ó w ,  aby działal i  wspólnie z Pola­
kami .  Dembiński  oświadcza ,  że będzie każdego  uważa ł  za n i ep rzy ­
jacie la  Polski ,  kto będzie us i łował  z rządz ić  w Aust ryi  najmniejszą 
l i iespokojność z p rzyczyny  zachowania  się Wę gie r .

L a  F r a n c e  donosi ,  ze Lang i ewicz  z podziękowaniem odrzuc i ł  
of iarowaną sobie osobistą pomoc Gar iba ldego ,  a to z tą  uwagą ,  że 
po t rzebu je  pomocy wszys tk ich tych klas ludności ,  z k tórych  nie­
k tó re p rzez obecność Gar iba ldego ,  nadającą rucho wi  cha rak te r  wy ­
łącznie r ewolucyjny,  mogłyby się ods t raszyć .  Może nowy dyk ta to r  
ma t akże  inne p rzyczy ny  nie cierpieć obok siebie innej powagi  
osobis tej ,  k tóraby zmusi ła go wkró t ce  podziel ić się władzą.

T e l egr am  z Uladrytu z 12. b. m. donosi ,  że  r ząd  zabroni ł  
meet ingi  na r zecz  Polski .

W  izbach p or tu g a l s k i ch  p rzyję ty  zos la ł  wniosek rządo wy,  
mocą k tórego  L izbona ma być ogłoszona jako por t  wolny.

N a j ś w ie ż s z a  p o cz ta *
K r a k ó w *  17go marca.  I i r u k a u e r  Z t g .  donosi :  W cz or a j  

p r ze jeż dża ł  tędy fl igiel-adjutant  Je go  Ces.  Mości w powroc ie  ze 
L w o w a do Wiednia.  Dz ś p r zyby ł  (u .  z Sącza  3ci batal ion pu łku 
piechoty księcia Prus.  J ego  Excel.  bawiący tu obecnie kome nd eru­
j ący  j e n e r a ł  fml. br .  31e n s d o r f f - P o u i l l y  wyjechał  na czele l icznej 
woj skowej  świty naprzeciw przy by w ającemu w-ujsku.—  W e d łu g  do­
niesienia t e legraf icznego z Rzeszowa wk ro cz y ło  dnia 15. b. m. 
200  pows tańców do T arn o g r o d u  i ogłosi l i  tam rząd  narodowy.

fiScrlin, 16. m a n a .  N a t i o n .  Z tg .  donosi  z Wi lna z 11. b. 
ib. W c z o r a j  oddział  gw ardyi  pieszej  zos tał  w Rudnikach ( ć w i e r ć  
mili od W i l na )  zwabiony w zasadzkę,  i s t r ac i !  250  ludzi .  Ruch 
rewolucy jny r ozc iąg a  się do Paskowa (? . )

Ucina ,  łC.  marca.  Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału 
w ojskowego  żaden z mini s t rów nie był  obecny.  §. 3. do k tórego 
Fo rc ke n b a ek  p rzyda je  wniosek d o d a t k o w y ;  „s i ł a  i sk ła d , “ zosta ł  
wzięty pod obradę i p rzyję ty  wszyslkiemi  g łosami  p rzec iw dwom. 
Zastępca  mini st ra  wojny oświadczył ,  że r ząd  nie może p rzyzwol ić  
na dodatek  F or e ke n b e ck a ,  i nie wniesie us t awy  względem orgaui -  
z a c y i ; p r zez  r ozp raw y w tym wzg lędz ie  za jśc ie  nie zos ta ło  usu­
nię te  lecz j e sze ze  powiększone .

T u ryn  * 16.  marca.  U rzę do w a  gaze ta  podaje de kr e t  k r ó ­
lewski  , k tó ry r eguluje prawo królewsk ie j  exequatury względem 
wszys tkich  ro zp or zą d ze ń  kościelnych zkąd innąd p rzychodzących.

T u r y n ,  16go maren.  Dzis iejsze dzienniki  z a p r z e c z a j ą ,  ze 
w Palermie nas tąpi ły  a resz ta cye  z p rzyczyny  odkrycia sprzysieżeń.  
Ten środek zos ta ł  wywołany  wsku tek  wykryc ia  zawik łanych  w osta­
tnim proces ie  o sl  ry tobó js t  wo.

(Tefegram ijaftett) Cmoiosfuej.
K ruków ,  17.  marGa. W e d łu g  doniesień z e S z c z a k o w y ,  od­

chodzi  t e raz  codziennie tylko j eden pociąg  z Maczek  do W a r s z a w y  
o godz.  9 ej rano.  Rosyan ie  w Miechowie,  Olkuszu i okol icy o t r z y ­
mali posiłki .  W Giebu ł towie zabili  i zranil i  ki lka osób we dwo ­
rze .  W c z o r a j  p rzywieziono  tu j ednego  poddanego  angielskiego 
rannego.  Głów na  kw ate ra  Lang iewicza  była wczora j  w Xiążu wiel ­
kim ; pochód j ego  do Opatowie dotychczas  się n ie sprawdzi ł .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. marca.

-  Horodyskj T . ,  z Krogulca. 
Ł ęczy ń sk i  S tan is ław  i Izy*

Hotel G eorga :  PF .  Zawadzki St., z T u rk i .
Ł odyńsk i  H., z Milatyna. — Madan S., z Polski.  -  
dor, z B ar ta tycz .

Hotel e u ro p e jsk i : PP .  Grocholski T .,  z Paryża.  — F ied le r  F. c. k. maj., 
z Sambora.  — P a p a ra  H., z Żubou mostów. — S iarczyńsk i  Z., Fe lerów ki.  — 
Rubczyńsk i  A., z Staniny. — Obertyński  F., z T uszkow a.

Motel ang ie lsk i :  Zadorew icz  G ,  z Łękawicy.
Ilotel L a n g a :  Kościński J. c. k. por.,  z Sanoka.
Zajazd  Kuhna:  Kozaryn AIex. Ign., z Podola. — S tanek  J . , z W iszenki.  

Korzeniowski P . ,  z Kupiezwoła.
Do domu pod 1. 3 4 8 % :  S trzeleck i  B., z Głuchowa.
Dn domu pod I. 4 5 7 % :  Sobolewski M., z Draganówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. marca.

PP.:  Symonowicz J. J., do Sanoczan. — B r .  W at i tz  c. k. pod pul., dó 
W iednia .  — Ustrzycki  W .,  do lle łzca. — Ujejski B., do Ł upszy .  — Zaremba 
K. — Poradowski F., do Kołowa. — Rokoszewski  M., do Iwańczyn. — S k rz e ­
szew sk i  M , do B e łżca .  — Rubczyński  A , ,  do Uherzec.  — D ąbrow ski  W., do 
L eszczan iec .  — VVojezyńsi,i A., do Su łk o w ic .  — Roszkow ski A., do Brykonia. 
Yonga W ., do T rzc inea .  — Itr .  Dzieduszycki A., do Chełma! —- Znamirowski 
S. c. k. not., do Sokala.  — FIr. K ras ick i  E .,  do L iska.  — Niezabitowski L., 
do Zameczka. — Niezabitowski W .,  do Uherzec .  — I lohendorr  E., do Byszo- 
wa. - -S z e l i s k i  K., do Clioduczkowa. — Dembowski Z., do Rokietnicy.  — Pin- 
czakowski J. , do W ybranów ki .  — Br.  Horoch K . , do W arsz a w y .  — Jaworski 
A., do Ordowa. — Chmielowski A., do Krzemienicy.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D n i u  1 7 .  m a rc u  1 S 6 3 .

Pora

B arom etr  
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan  po­
w ie trza  
wilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru
Stan

atmosfery

7. goil. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.10 
324 57 
324.72

-l- 4.5 
•+ 3.0 
•+• 1.6

86.6 
87 4 
84.4

wschodni mi. 
polud.-wsch.

» «

pochmurno
n

u

T  E  A  T  K .
D z i ś  na scenie polskiej  : „ O d l l l d k l  i  p o e t a 11 komedya w 1 

akcie p. A. hr.  F r e d r ę ;  nas tępnie „ M i ó d  k a s z t e l a ń s k i 1' 
komedya  w 3 ak tach p rzez  J.  Kraszewskiego.

K n r s  l w o w s k i .

D.nia 17. marca.

Dukat holenderski , . . .
Dukat  c e s a r s k i ........................
Półimperyał zł. rosyjski .
Rubel s reb rny  rosyjski . .
T a la r  p r u s k i ..................................
Polski  ku ran t  i p ięciozłotówka 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. za 100 zł.

„ m. k. za 100 zł. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5 %  Pożyczka  narodowa 
A kcyega l .  kol. żelaz. K aro la  Ludw ika

wal. aus tr

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. zł.
a 42 % 5 48
5 44 5 49
9 31% 9 45
1 7H 1 81^8
1 71 1 73

76 55 77 33
60 45 81 20
71 70 72 v»
80 30 81 ft

211 75 214 25

Telegrafow any kurs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 17. marca.

Metaliki po 59^ za 100 zł. 74.25. Z pożyczki naród, po 5 %  za  100 ^ ■ 
8 0 .9 6 ;  po 4 % %  za 100 zł. — ; po 4 %  za 100 zł. — O b l i g a c y e  i " '  
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po 5%  za 100 zł. — .— ; W ę g ie r  -  — 
Galicyi — — ; Bukowiny — ; Akcye Banku narodowego sz tuka  7‘J g J r '■ 

Insty tu tu  kredytowego dla handlu  i przem ysłu  210 .80 ;  niższo - austr .  towarz)’'  
s tw a  eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie,  instyt.  kred. po 40%  za 100 zł. — .
W ex lo w y . Za 100 zł.  południowo - n cmieckiej waluty —.—. — 

L ip sk  za 100 talarów — .— . Londyn za  10 luntów szterl .  115.10. Medyol®11 
za  100 zł. waluty austryaek. •—.— . Paryż  za  100 fr .  — .— .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty  ces. m ennicze 5 .4 9 ,  dukaty  ces. pełnej wag1 
_ . — , korony  — , pólkorony — . —. S reb ro  114.50.

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  Adolf Kuiśyński, Z  c. k .  g a l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e ) .


